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Edward Ziirn -  wizytator „Pasieki”K T O  I C H  
PAMIĘTA?
W Polsce znajdującej się w o- 

kresie istotnych przewartościowań, 
w tym także ideowych na gwałt po­
szukuje się wzorców mogących słu­
żyć do podejmowania działań na 
różnych płaszczyznach życia pu­
blicznego. Wiele w tej dziedzinie 
do zrobienia ma historia, zwłasz­
cza ta najbliższa. Po wielu latach 
pogardy dla tego co „burżuazyjne” 
i „przedwojenne!’, dzieje II Rze­
czypospolitej przeżywają swój re­
nesans. W trudnych warunkach 
funkcjonowania młodego państwa, 
zdołano wówczas wychować wielu 
wartościowych Polaków, którzy 
potem zdali egzamin obywatelski 
w czasach „Wielkiej próby”. Po­
trafili także w warunkach pokojo­
wych umacniać swoją ojczyznę.

Pragniemy zaprezentować Czy­
telnikom postacie związane w nie­
dalekiej przeszłości z Bydgoszczą. 
Oczekujemy na listy od tych osób, 
które z nimi się zetknęły i pamię­
tają ich sylwetki. Sądzimy, że na­
deszła już pora, zwłaszcza w ob­
liczu zbliżającej się 50 rocznicy 
wybuchu II wojny światowej, aby 
pomyśleć o godnym uczczeniu pa­
mięci szeregu regionalnych boha­
terów. Można też z nich uczynić 
patronów ulic, szkól, drużyn har- 
cerskich itp.

WŁODZIMIERZ JASTRZĘBSKI

U
radził się 30 sierpnia 1917 r. w Ki­

jowie, dokąd rodziców jego Ed­
warda i Różę (z d. Łowy) rzuciły 

z Warszawy losy wojny. W 1924 r. Zii- 
rnofwie przenieśli się do Bydgoszczy. 
Tutaj zamieszkiwali w  latach 1924—36 
na placu Piastowskim 13 m. 1 a na­
stępnie przy aL- Mickiewicza 4 m. 
6. Edward Ziirn posiadał jeszcze dwóch 
braci — Zbigniewa i Tadeusza.

W laltach 1924—26 uczęszczał d6 
Miejskiego Gimnazjum Matematyczno^ 
Przyrodniczego im. M. Kopernika, gdzie 
uzyskał świadectwo dojrzałości. W la­
tach 1936—37 przebywał w  Szkole Pod­
chorążych Rezerwy Artylerii we W ło­
dzimierzu Wołyńskim. Od 1937 r. stu­
diował na Wydziale Finansowo-Eko-_ 
nomicznym Szkoły Nauk Politycznych 

•'w Warszawie. Tutaj zastała go wojna.
Służył w charakterze dowódcy pluto­

nu w  15 PAL, biorąc udział w  bitwie nad 
Bzurą oraz w  obronie Warszawy. Dnia 
2. października 1939 r. zbiegł z niewoli 
niemieckiej z obozu przejściowego w  
Sochaczewie. W czasie okupacji hitle.- 
rowskiej przebywał w  Warszawie, gdzie 
pracował w Zakładach Radiowych 
„Philips” o.raz przez pewien czas pro­
wadził sklep papierniczy.—

Od września 1926 r., aż do swej tra­
gicznej śmierci w  1944 r. w  Powstaniu 
Warszawskim był związany z harcer­
stwem. Mieszkając w  Bydgoszczy nale­

żał do 6 Bydgoskiej Drużyny Harcerzy 
im. T. Kościuszki. Do 1932 r. był zw y­
kłym harcerzem, potem zastępowym, 
sekretarzem, a od X. 1934 r. drużyno­
wym W grudniu tegoż , roku uzyskał 
stopień Harcerza Rzeczypospolitej, a 
w 1938 r. mianowano go podharcmi­
strzem. W latach 1934—35 sprawował 
funkcję kierownika, referatu WF i PW 
w Hufcu Bydgoszcz II.

Po przeniesieniu się do Warszawy 
działał aktywnie w  Akademickim Krę­
gu Starszoharcerskim Studentów Szko­
ły Nauk Politycznych. Należał też do ak­
tywnych działaczy Zrzeszenia Ak-ade- ■ 
mickich Kręgów Starszoharcerskich 
„Kuźnica”, wypracowującego przyszło­
ściowe koncepcje rozwoju harcerstwa 
(pod kierunkiem Aleksandra Kamiń- 
skiego).

W październiku 1939 r. wstąpił do 
Szarych Szeregów. Był tam kolejno  
łącznikiem z terenem (Łódź i Lwów) 
oraz instruktorem szkolenia wojskowe­
go w  Chorągwi Warszawskiej. W la­
tach 1942—44 członek ścisłego kierow­
nictwa Szarych Szeregów. Zasłużył się 
szczególnie jako wizytator „Pasieki” — 
Kwatery Głównej Szarych Szeregów. 
Wyjeżdżał na tzw. ziemie włączone do 
Rzeszy, gdzie warunki konspiracji by­
ły szczególnie trudne. Przekazywał in­
strukcje, informacje i pieniądze. Odbu­
dowywał zerwane kontakty. / j

w  kwipŁnin - 1944 r. odwiedził konspi-^ 
racyjną Chorągiew Pomorską „Ul Lina”. *
Od 1934 r. był jednocześnie drugim aa- 
stępcąTtierawnika Wydziału Zaćhod- 
niego „Pasieki”. Po ukończeniu kursu 
harcmistrzorwskiego z dniem 15 sierpnia
1943 r. zastał harcmistrzem. Od czerwca
1944 r. mianowano go szefem  Głównej 
Kwaitery Szarych Szeregów. Trzymał w  
swym ręku wszelkie nici organizacyjne 
centrali harcerskiej, poV7 2

Po wybuchu Powstania Warszawskie­
go, jako przeszkolony wojskowy, prze­
szedł do służby w  pierwszej linii. Był 
m, in. organizatorem i dowódcą 2 Kom­
panii harcerskiej w "zgrupowaniu „Bart­
kiewicza” (mjr Włodzimierz Zawadzki). 
Poległ 23 sierpnia 1944 r. trafiony na 
ul. Mazowieckiej odłamkiem granatni­
ka.' ’ ’ I

Jego młodszy brat Tadeusz (ur. 29. 
IX. 1925 r. w Bydgoszczy) był także 
harcerzem. Służył w  batalionie" AK 
„Zośka”. Ranny w Powstaniu War­
szawskim  zmarł 13. IX. 1944 r. w Szpi­
talu- Wolskim, k  Z -
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•f/l/
ZURN EDWARD ps. "Jacek", "Gniewosz", "Brodowski" (1917-1944), wizytator Polski
Zachodniej w Głównej Kwaterze Szarych Szeregów.

Ur. 30.8.1917 r. w Kijowie, syn Edwarda i Róży Łowy. Uczył się w Gimnazjum
Matematycznym w Bydgoszczy. Tu wcześnie wstąpił do ZHP. Od 1926 r. należał do 6

BDH im. T. Kościuszki. Pełnił w niej funkcję zastępowego, przybocznego, a w latach 
1933-1936 drużynowego. W latach 1931/1932 był wodzem zorganizowanej przez siebie 
gromady zuchowej. Czynnie uprawiał narciarstwo i żeglarstwo, był kapitanem jachto­
wym żeglugi śródlądowej i aktywnym członkiem PTTK. Brał udział w zlocie jubile­
uszowym w Spalę w 1935 r. Po zdaniu matury 19.5.1936 r. odbył służbę wojskową w 
ramach Szkoły Podchorążych Rezerwy Artylerii we Włodzimierzu Wołyńskim. Tam 
prowadził krąg starszoharcerski. Po wyjściu z wojska w 1937 r. przeniósł się do War­
szawy, gdzie podjął studia ekonomiczne w Wyższej Szkole Nauk Politycznych. Założył 
tam krąg starszoharcerski "Kuźnica Akademicka". Stopień podharcmistrza otrzymał 
rozkazem Naczelnika Harcerzy L.l 1 z 10.6.1938 r. W 1938 r. w trakcie studiów podjął 
pracę zarobkową w dziale zaopatrzenia zakładów Philipsa w Warszawie. W sierpniu 
1939 r. jako oficer rezerwy został zmobilizowany do 15 PAL w Bydgoszczy. Dowodząc 
baterią artylerii znalazł się w rejonie Mrocza-Więcbork. Walczył w kampanii wrześnio­
wej w ramach armii "Pomorze" (Bydgoszcz, Kutno, Puszcza Kampinoska, Warszawa). 
Za walki nad Bzurą został odznaczony Krzyżem Walecznych. Po kapitulacji Warszawy 
dostał się do niewoli. Po kilku dniach uciekł i dotarł z powrotem do Warszawy. Tu na­
wiązał kontakt z hm. Florianem Marciniakiem, pierwszym naczelnikiem Szarych Szere­
gów. Został przez niego zaprzysiężony i włączony do działalności konspiracyjnej. Jego 
początkowa funkcja w Szarych Szeregach nie jest znana. W grudniu 1939 r. odbył nie­
bezpieczną podróż do Lwowa. Organizował łączność z terenami wschodnimi, zajętymi 
przez Rosjan. Przygotowywał m.in. trasę przerzutu dla udającego się na teren okupacji 
sowieckiej hm. Lechosława Domańskiego ps."Zeus". W Warszawie mieszkał przy ul. 
Częstochowskiej 19, Marszałkowskiej 55 i Świętokrzyskiej 18. W jego mieszkaniach 
odbywały się odprawy i znajdował się punkt kontaktowy Szarych Szeregów. Jako oficer 
rezerwy uczestniczył w organizowaniu szkolenia wojskowego w chorągwi warszawskiej 
Szarych Szeregów. Po zatrzymaniu przez gestapo 4 listopada 1942 r. hm. Jana Błoń­
skiego, zagrożony aresztowaniem, przez miesiąc przebywał we wsi Baszówka k. Pia­
seczna. Stamtąd dojeżdżał do pracy. Przez cały okres okupacji nadal był zatrudniony w 
dziale zaopatrzenia Philipsa w Warszawie. Praca ta stwarzała mu możliwość legalnego 
przekraczania granicy i wykorzystywania podróży służbowych do celów konspiracy­
jnych. Wyjeżdżał w celach organizacyjnych (prawdopodobnie z zadaniami w ramach 
AK) m.in. do Wrocławia, Gdańska, Berlina i Wiednia. W związku z tym po aresz­
towaniu w kwietniu 1943 r. hm. Zygfryda Lindy przejął w maju 1943 r. funkcję wizyta­
tora Polski Zachodniej w Głównej Kwaterze Szarych Szeregów. Ukończył pierwszy 
konspiracyjny kurs harcmistrzowski i 15.8.1943 r. otrzymał stopień harcmistrza. Odbył 
szereg niebezpiecznych podróży na tereny wcielone do Rzeszy. Nawiązał zerwane aresz­
towaniami kontakty z komendami znajdujących się tam chorągwi. Organizował łączność 
z podległymi sobie jednostkami terenowymi. Ze względu na legalne możliwości prze­
kraczania granicy wykorzystywany był także w ramach AK. Posiadał kontakty z organi­
zacją Polski Związek Wolności. Niekiedy podaje się mało prawdopodobną i trudną do 
zweryfikowania informację, że pełnił w latach 1943-1944 funkcję szefa Kedywu Ko­
mendy Okręgu Pomorskiego AK. Brał prawdopodobnie udział w organizowaniu aktów 
sabotażu na terenie Rzeszy (w tym w Berlinie). Podczas kilkakrotnych przyjazdów do
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Bydgoszczy kontaktował się nie tylko z komendantem chorągwi pomorskiej hm. M. Ja­
kubowskim. Brał też udział w spotkaniach z gronem instruktorów bydgoskich. W dniach 
1-25 kwietnia 1944 r. odbył swoją najdłuższą poróż inspekcyjną. Wizytował wówczas 
chorągwie: pomorską, zagłębiowską, śląską i wielkopolską. W dniu 20 czerwca 1944 r. 
przejął od hm. Piotra Stasieckiego ps. "Pomian" funkcję szefa Głównej Kwatery Sza­
rych Szeregów. W ramach prac związanych z działalnością w okresie powojennym 
przygotowywał się do pełnienia funkcji starosty w jadnym z powiatów na terenie Mazur 
(zamieszkałych przez Polaków wyznania ewangelickiego - E. Zttrn sam był ewangeli­
kiem), jaki miał według przewidywań znaleźć się w granicach państwa polskiego. Po 
wybuchu powstania warszawskiego w jego mieszkaniu przy ul. Świętokrzyskiej znalazła 
siedzibę Główna Kwatera Szarych Szeregów. Po utworzeniu w ramach zgrupowania 
"Bartkiewicza", kompanii harcerskiej został jej dowódcą. Przekazał swoją dotychcza­
sową funkcję szefa Głównej Kwatery Szarych Szeregów hm. Kazimierzowi Grendzie ps. 
"Granica". Trafiony pociskiem granatnika poległ 23.8.1944 r. w budynku byłego Arbe- 
itsamtu na rogu ul. Kredytowej i Mazowieckiej. Pośmiertnie odznaczony Krzyżem Wa­
lecznych.

AMS, listy Zahorskiego Z. (Zuma) do autora z 1 i 21.3.1981, 15.12.1983; rei.: M. Jakubowski, M. ZUm, F. 
Ziętek, D. Subkowska, B. Subkowski; S. Broniewski, Całym..., s. 134, 135, 215, 216, 221 i in.; Szare Szere­
gi..., s. 34, 45, 56 i n.
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Ziirn Edward, przybr. nazw. Zahorski, ps'. „Ja­
cek”, „Gniewosz”, „Brodowski”, „Krogulec” 
(1917-1944), wizytator Polski Zachodniej 
w Kwaterze Głównej Szarych Szeregów (Sz. Sz).

Urodzony 30 VIII 1917 w Kijowie, w ro­
dzinie carskiego zesłańca Edwarda i Róży Lówy. 
Po I wojnie światowej rodzice wrócili do Polski. 
Początkowo mieszkali w Warszawie, potem 
w Gdyni, gdzie ojciec szukał zatrudnienia. 
W Bydgoszczy przy ul. Kossaka 23 (Szwedero­
wo) zamieszkali od wiosny 1924, potem przy pl. 
Piastowskim 4. Edward (junior) jesienią 1924 
podjął naukę w Szkole Wstępnej przy Gimna­
zjum im. M. Kopernika. W 1927 kontynuował ją  
w Miejskim Gimnazjum Męskim im. M. Koper­
nika. Od 1926 należał do 6. BDH im. T. Ko­

ściuszki, początkowo jako „wilczek”, potem zastępowy, przyboczny. Stopień 
drużynowego zdobył 3 IV 1935 na kursie drużynowych Wlkp. Kmdy Chorągwi 
Harcerzy w Kościelisku. W latach 1931-1932 był wodzem zorganizowanej 
przez siebie gromady zuchowej. Czynnie uprawiał narciarstwo, żeglarstwo. Był 
kapitanem jachtowym żeglugi śródlądowej, działaczem PTTK oraz członkiem 
redakcji międzyszkolnego pisemka młodzieży bydgoskich szkól średnich pt. 
„Ogniwo”. Występował w amatorskim teatrze harcerskim, kierowanym przez 
Martę Chmielarską. Uczestnik licznych obozów harcerskich i jubileuszowego 
zlotu w Spalę w 1935 w 25 rocznicę powstania harcerstwa. Po zdaniu matury 
19 V 1936 zrezygnował z nauki w Szkole Morskiej w Gdyni. Jako ochotnik 
odbył służbę w Szkole Podchorążych Rezerwy Artylerii we Włodzimierzu Wo­
łyńskim. Prowadził tu krąg starszoharcerski. Po praktyce w 15 Wlkp. PAL

199
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w Bydgoszczy został przeniesiony do rezerwy w stop. ogniomistrza pchdr. Od 
jesieni 1937 student Wydziału Finansowo-Ekonomicznego Wyższej Szkoły 
Nauk Politycznych w Warszawie, gdzie założył krąg starszoharcerski „Kuźnica 
Akademicka”. Prowadził też szkolenia wojskowe w ramach Legii Akademickiej. 
Stopień phm. otrzymał rozkazem Naczelnika Harcerzy z 10 VI 1938. Trudności 
finansowe sprawiły, iż w czasie studiów od 1938 musiał podjąć pracę w dziale 
zaopatrzenia zakładów Philipsa w Warszawie. Wiosną 1939 został wezwany na 
dwumiesięczne przeszkolenie do 15 Wlkp. PAL w Bydgoszczy, po którym 
otrzymał stop. ppor. rez. artylerii.

W sierpniu 1939 zmobilizowany do 15 pal w Bydgoszczy. W kampanii 
wrześniowej dowódca baterii artylerii, znalazł się w rejonie Mrocza-Więcbork. 
Walczył w ramach Armii „Pomorze” w Bydgoszczy, podczas „krwawej nie­
dzieli”, w Kutnie, Puszczy Kampinoskiej, w Warszawie. Po kapitulacji stolicy 
osadzony w jenieckim obozie przejściowym pod Sochaczewem, skąd po kilku 
dniach zbiegł. Powrócił do Warszawy na ul. Hożą do mieszkania rodziny Ję­
drzej kiewiczó w, których znał sprzed wojny. Przyjął nazwisko Zahorski i nawią­
zał kontakt z hm. Florianem Marciniakiem, Naczelnikiem Sz. Sz., znajomym 
z czasów „Kuźnicy”. Został przez niego zaprzysiężony i włączony do działalno­
ści konspiracyjnej, używając ps. „Gniewosz”, „Jacek”, „Krogulec”. Emisariusz 
Sz. Sz. krypt. „Pasieka” do Andrzeja Grzejdy do Łodzi, w grudniu 1939 odbył 
niebezpieczną podróż do Lwowa. Organizował łączność z terenami zajętymi 
przez Rosjan, przygotowując m.in. trasę przerzutu na teren okupacji sowieckiej 
hm. Lechosława Domańskiego ps. „Zeus”. W drodze powrotnej udało mu się 
w Biłgoraju skontaktować z konspiracyjną drużyną harcerską nawiązując tym 
samym łączność „Pasieki” z Zamojszczyzną. W październiku 1939 pomagał 
w przeprowadzce rodzicom wysiedlonym z Bydgoszczy do Włocławka za od­
mowę podpisania nln. Nawiązał wtedy kontakty z działaczami konspiracyjnego 
harcerstwa we Włocławku, m.in. Czesławem Sidorem, Włodzimierzem Kułacz- 
kowskim, Ryszardem Sztemborowskim. Włocławek odwiedził jeszcze w grud­
niu 1940 i zimą 1942 po pogrzebie ojca. Podczas pobytów kontaktował się 
z Kmdą Sz. Sz. we Włocławku. Po ucieczce z Włocławka do Warszawy zagro­
żonego aresztowaniem Zbigniewa Zuma ps. „Krogulec” (brata), powierzył 
„Rrogulcowi” utrzymanie łączności z Sz. Sz. we Włocławku. Latem 1940 
z Janiną i Józefem Skibniewskimi założył sklepik przy ul. Grzybowskiej 90. 
Z końcem 1941 powstał drugi przy pl. Kazimierza Wielkiego. Były to punkty 
kontaktowe „Jacka”, magazyny papieru do powielania konspiracyjnych gazetek 
Sz. Sz., m.in. „Bądź gotów”, „Brzask”, „Zawiszak”, a także punkty kolportażu 
konspiracyjnej prasy i wydawnictw (m.in. „Kamieni na szaniec”, „Biuletynu 
Informacyjnego”). Początkowo wykorzystywano sklepy dla potrzeb „Pasieki” 
w Warszawie, później także dla Wydziału Ziem Zachodnich Sz. Sz. krypt. SS-Z. 
Mieściły się tam m.in. skrzynki kontaktowe dla grupy bojowej „Narocz”, dzia­
łającej na zapleczu niemieckiego frontu wschodniego. Punktami kontaktowym 
i miejscami odpraw „Pasieki” były też mieszkania „Jacka”: przy ul. Wspólnej 
57, Warszawskiej 19, Marszałkowskiej 53, Świętokrzyskiej 28. Latem 1940,
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z rozkazu przełożonych, podjął pracę w zakładach radiowych Philips, pracują­
cych dla potrzeb Wehrmachtu. Od 1 X 1941 jako Brodowski (zmienił wygląd) 
został instruktorem podoficerskiej szkoły Chorągiewi Warszawskiej Sz. Sz. pod 
krypt. „Wiarus”, przygotowującej kadry wysyłane w teren (kier. mjr Alfons 
Jabłoński ps. „Inżynier”). Zagrożony aresztowaniem, po zatrzymaniu przez ge­
stapo 4 XI 1942 hm. Jana Błońskiego ps. „Sum”, przez miesiąc przebywał we 
wsi Baszówka pod Piasecznem. W 1942 opracował podręcznik pt. „Instrukcja 
organizowania sklepów spożywczych”, wykorzystywany do szkolenia poje­
dynczego Strzelca dla Bojowych Szkół krypt. „Sklepy”, gdzie też był instrukto­
rem. W ramach realizacji programu Sz. Sz. „Pojutrze” prowadził kursy pod- 
harcmistrzowskie krypt. „Szkoła za lasem”. Został także wykładowcą na jednym 
z kursów konspiracyjnej Szkoły Podchorążych Rezerwy Piechoty Warszawskie­
go Okr. AK, zorganizowanym dla Sz. Sz., późniejszej „Agrykoli” . W tym czasie 
także łącznik i emisariusz „Pasieki” do Chorągwi Zagłębiowskiej („Ul Barba­
ra”). Od jesieni 1942 do wiosny 1943 utrzymywał kontakt z Tadeuszem Ciepli­
kiem ps. „Sylwester” kmdt. hufca chełmińskiego Sz. Sz., który miał zostać kmdt. 
Chorągwi Pomorskiej. Wiosną 1943 mianował kmdt. Chorągwi Pomorskiej Sz.
Sz. Bernarda Mrozińskiego ps. „Prus”, w miejsce aresztowanego 29 IX 1942 
Bernarda Myśliwka ps. „Konrad”. W maju 1943, na wniosek hm. Józefa Wizy 
ps. „Siwy” i hm. Romana Łuczywka ps. „Gród”, został utworzony Wydział 
Ziem Zachodnich Sz. Sz. dla Ziem Wcielonych do Rzeszy i Postulowanych. 
Został wówczas po 12 V 1943 jednym z dwóch wizytatorów Ziem Zachodnich 
z podległymi chorągwiami: pomorską („Ul Lina”), wielkopolską („Ul Przemy­
sław”), łódzką („Ul Kominy”), śląską („Ul Barbara”). Funkcję tę pełnił do 20 VI 
1944. W tym czasie ukończył konspiracyjny kurs pod krypt. „Szkoły chary­
zmatyczne” i 15 VIII 1943 jako „Krogulec” został mianowany harcmistrzem. 
Zerwany kontakt z konspiracyjnym harcerstwem w Bydgoszczy nawiązał 
w mieszkaniu Bernarda Subkowskiego ps. „Ben” przez spotkanego w Warsza­
wie Ferdynanda Ziętka ps. „Mir”, kolegę z czasów gimnazjalnych. Rozpoczął 
odbudowę Chorągwi Pomorskiej i reorganizację jej struktur. Do Sz. Sz. zaprzy­
siągł phm. Danutę Subkowską ps. „Sosna”, która została łączniczką na trasie 
Bydgoszcz—Lódź. Prowadziła też drużynę harcerek pod krypt. „Młody Las”. 
Przez Jadwigę Krawczak (zam. Ziętek) skontaktował się z Marią Biegoń ps. 
„Maja”, organizatorką harcerstwa żeńskiego i tajnego nauczania w Bydgoszczy. 
Polecił „Mai” zorganizowanie pionu żeńskiego i męskiego o krypt. „Mafeking”
-  przygotowanie zawiszaków do pełnienia służby pomocniczej na rzecz wojska 
oraz władz cywilnych i społeczeństwa w okresie oczekiwania powstania przeciw 
okupantowi). Hufiec żeński w 1944 podporządkował phm. Maksymilianowi 
Jakubowskiemu ps. „Jur”, którego mianował w listopadzie 1943 kmdt. Chorą­
gwi Pomorskiej Sz. Sz. W latach 1943-1945 „Jur”, opierając się na konspektach 
i materiałach Ziima i także z jego upoważnienia, prowadził kursy podharcmi- 
strzowskie „Szkoły za lasem” pod ochronnym tytułem „Braterstwo służby świe­
żego powietrza”. Po ich ukończeniu stop. phm. otrzymali: Bernard Subkowski, 
Marian Maciejewski, Leopold Mroczek, Franciszek Mizerka, Zygmunt Wieczo-
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rek, Czesław Tuciński. Na przełomie 1943 i 1944 E.Z. zorganizował ^Szkoły za 
lasem” we Włocławku. Stopnie phm. otrzymali wtedy: Czesław Sidor, Antoni 
Gołębiewski, Jerzy Jagielski, Lucjan Lewandowski, Jerzy Prejzner, Ryszard 
Sztemborowski, Wacław Tomaszewski. Latem 1943 wyznaczył phm. F. Ziętka 
na kmda dwóch klas (bydgoskiej krypt. D-20 i poznańskiej D-34) „Agrycoli” 
(szkoły podchorążych Sz. Sz. w Warszawie). „Mir”, także obstawa, łącznik 
i kurier E.Z., m.in. na linii Warszawa-Ruda Pabianicka—Lódź-Bydgoszcz, 
z jego upoważnienia prowadził z KO „Pomorze” rozmowy na temat współpracy 
AK z Sz. Sz. Nazwany „Cym” utrzymywał kontakty z Franciszkiem Bendigiem 
ps. „Ksawery”, oficerem do zadań specjalnych KO, a od maja 1944 szefem wy­
wiadu. Leszkowi Białemu ps. „Jakub” dostarczał części do radioodbiorników na 
baterie i akumulatory. Skonstruowane przez „Jakuba” i Macieja Krzyżanow­
skiego ps. „Kuba” aparaty przekazywane były do Borów Tucholskich dla oddz. 
part. i m.in. do Kruszyn na kwaterę szefa Sztabu KO Józefa Chylińskiego ps. 
„Rekin”. Jeden z aparatów w listopadzie 1944 przywiozła Irena Jagielska ps. 
„Ewa”. Niekiedy podaje się trudną do zweryfikowania informację, że był szefem 
Kedywu Kmdy Okr. Pom. AK. W latach 1943-1944 jeździł do Gdańska, gdzie 
po aresztowaniach założył nową siatkę Sz. Sz., utrzymującą bezpośredni kontakt 
z Warszawą. Podczas spotkań w terenie prowadził odprawy z instruktorami, 
dostarczał materiały do szkoleń, prasę i wydawnictwa konspiracyjne, ulotki akcji 
„N” (nasilenie przełom 1943 i 1944), lilijki i krzyże harcerskie, także pieniądze 
na pomoc społeczną i podręczniki szkolne dla tajnego nauczania. Najdłuższą 
podróż wizytacyjną odbył od 1 do 25 IV 1944. Wizytował wtedy chorągwie: 
pomorską, zagłębiowską, śląską i wielkopolską. Wykorzystując własną sieć 
łączności, w czerwcu 1942 zorganizował przerzut z Włocławka do Warszawy 
jeńca angielskiego, któremu ucieczkę z obozu na Słodowie zorganizowali harce­
rze. W listopadzie-grudniu 1943 przerzucił do Warszawy zagrożonego areszto­
waniem Maksymiliana Dąbrowskiego, prowadzącego sabotaż pocisków do gra­
natników w Bydgoszczy-Bielawki. Odbył też szereg niebezpiecznych podróży 
na tereny wcielone do Rzeszy. Nawiązywał zerwane aresztowaniami kontakty 
z komendami znajdujących się tam chorągwi. Ze względu na możliwość legal­
nego przekraczania granicy, wykorzystywany był także w ramach AK i Delega­
tury Rządu RP na Kraj. Posiadał kontakty z organizacją Polski Związek Wolno­
ści. Brał prawdopodobnie udział w organizowaniu sabotażu na terenie Rzeszy. 
Jeździł do Berlina, Wrocławia, Wiednia, Waldenbergu, Szczecina. Rozkazem 
Kmdt. Sił Zbrojnych w Kraju (nr 400/BP z 25 VII 1944) z 3 V 1944 otrzymał 
awans na porucznika. Od 20 VI do 23 VIII 1944 szef Głównej Kwatery Sz. Sz. 
w miejsce hm. Eugeniusza Stasieckiego ps. „Pomian”. W ramach prac związa­
nych z działalnością w okresie powojennym był przygotowywany do pełnienia 
funkcji starosty w jednym z powiatów na terenie Mazur. Po wybuchu Powstania 
Warszawskiego jego mieszkanie przy ul. Świętokrzyskiej było siedzibą Głównej 
Kwatery. Po utworzeniu, w ramach Zgrupowania „Bartkiewicza”, kompanii har­
cerskiej jej dowódca. Wtedy funkcję szefa Głównej Kwatery przekazał Kazimie­
rzowi Grendzie ps. „Granica”. Trafiony pociskiem granatnika poległ 23 VIII 1944
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w budynku byłego niemieckiego urzędu pracy na rogu ul. Kredytowej i Mazo­
wieckiej .

Dwukrotnie odznaczony Krzyżem Walecznych (za kampanię wrześniową 
i pośmiertnie). Nazwisko „Jacka” upamiętnia ulica na Osiedlu Szybowników 
w Fordonie. Jego pamięci poświęcone są tablice: w kościele pw. św. Anny 
w Warszawie oraz w Bydgoszczy w kościele pw. Matki Boskiej Królowej Pol­
ski, przy pomniku Szarych Szeregów i w Domu Harcerza przy ul. Libelta 8.

Harcmistrz Ztim Maria z d. Jędrzejkiewicz ps. „Ryśka” (żona od 22 IX 
1940), prowadziła skrzynkę kontaktową „Jacka” i Grup Szturmowych; łącznicz­
ka „Pasieki” do Mazowsza, Kurpi, Podlasia. Walczyła w Powstaniu Warszaw­
skim. Po wojnie związana z Komisją Historyczną Głównej Kwatery ZHP i do­
kumentowaniem działalności okupacyjnej Szarych Szeregów; syn Marek ukoń­
czył socjologię na UW.

Podharcmistrz Zbigniew Ziim-Zahorski ps. „Krogulec Brat”, „Zawyr”, 
WL-2000” (brat); od listopada 1939 do czerwca 1940 członek kmdy hufca we 
Włocławku, od czerwca do listopada tr. kmdt hufca. Zagrożony aresztowaniem 
przedarł się do Warszawy, łącznik „Jacka” na Kujawy. W Powstaniu Warszaw­
skim dca drużyny rkm baon „Zaremba-Piorun” AK III komp. 1. plut. Dwukrotnie 
ranny przebywał w obozie jenieckim Stalag XI A. Po wojnie inżynier elektryk.

Ztim Tadeusz ps. „Karolek” (brat); członek Sz. Sz. we Włocławku, zginął 
w Powstaniu Warszawskim w stop. pchor.

AMSt. t. XX VII s. 57; APAK, T.: Bendig F., Biegoń-Buczkowska M., Cieśliński 
R., Gołębiewski A., Jagielska L., Jakubowski M., Mroziński B., Schulz A., Sę- 
dzierski K., Sidor Cz., Ziętek F., Ziłrn E.; C i e c h a n o w s k i K., Ruch oporu..., 
s. 245, 268, 273, 276; J a n k o w s k i  J., Harcerstwo Pomorza Gdańskiego i Kujaw 
1911-1945, Toruń 1988, s. 267, 270, 272, 277, 296; G ą s i o r o w s k i  A., Krwa­
wy terror nie złamał harcerzy Pomorza, w: Szar. Szer..., t. II, s. 135—150; t e n ż e ,  
Wywiad i dywersja w Okręgu Pomorskim ZWZ-AK, w: AK na Pomorzu..., s. 103; 
t e n ż e ,  Szar. Szer..., passim (biogram s. 221-222); K o m o r o w s k i  K., Leksy­
kon..., s. 17, 180, 190; t e n ż e ,  Okrąg Pomorze Armii Krajowej. Od „Grunwaldu" 
do WiN, WPH 1993, nr 4, s. 82; S i d o r  Cz., W podziemnym Włocławka, w: Szar. 
Szer..., t. II, s. 189; Sł. konsp. pom..., cz. 1, s. 53, 149; cz. 4 s. 61; Zi i rn-  
- Z a h o r s k i  Z., Pseudonim „Jacek", Bydgoszcz 1993, passim.

Elżbieta Skerska
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Ferdynand Ziętek f / ] )  f 7 . .
AL Perostańcóiu Wielkopolskich 37/1S

A ł C Ą f Ą1;pwarp z;;kk. ' f * '  *
W n ie d z ie l ę  przed ^owataniem dostałem od dowódcy mej kompaniiVprzo» 
pustkj>,by pojechat; do domu, do Legionowa.~rzea wyjazdem, jak to  c z ę s to  
czyniłom ,wpadłca na Świętokrzyską,dowiedziefc s i ę , c o  c ip  d z i e j e ,c z y  
mogę wyjechafc z Uarszawy^Kyfeka ZUrnowa za g o n iła  nas do s to łu - b y ł  i  X 
i  P io tr  Pomian-Staaiecki*Mówilifemy o 3ytuac.1i,o  dochodzącym z za . i s ł y  
huku arm at.D ziute  pogratulow ał mi awansu na podporucznika-ocżywifecie  
n io  o&gł mi przekaznfc an i . aty ani numeru rozkazu asaacowcgo^Tekst K 
tego  rozkazu d o ta r ł  do mnie w . , . * 1 9 8 2  roku„Jest w nim i  awans Dziutka  
do pełnego,dwugviazdkowego porucznika.
To było nasze  o s t a t n ie  sp o tk a n ie .
W n ie d z i e lą  w Legionowia wybuchło P o w sta n io -o d c lę ty  od Warszawy,we 
wtorek z g łe  siłom £dę do 1 a />i on o waki ego powstania*

Z Dziutkiem zn a li  tv .y n ij  z bydgoskiego fc.\rc.v--stwa~On był znanymi do­
świadczony® drużynowym "Szóotki" (przy ginm ,im «K opernika)-ja byłem 
"ał" zastępowym "5" przy Kia ayco. Jpo t y k a l i  lasy s i ę  uzyfceiej w t e a tr z e  
harcerskim, ł:icd-'?'!T.yr przygotowywali in s c e n iz a c j ę  Kds rowiczowych p o e z j i  
”I«a podhalftskiej dredze" nn z l o t  w
Pył tc£  członkiem zespółu  redakcyjnego ‘‘Ogniw^-czasopisma młodziefcy 
gim nazjalnej bydg:- sk ir  j .P isy w a ł na tematy h a r c e r sk ie  i  aportowe*
To było nasze p ierw sze sp otk an ie-sp otyk & n ie . /.'iedzieliŁmy o s o b i e , l e c z  
bli.? ezej z& kyłotci n ie  było.Potym Uziutok -o  aritur»e ^scz^-dł do pod- 
choręlfiwki rezerwy a r t y l e r i i !  do Włodzimierza WołjTiakiegc, pifcniej ja
zdałem maturę i  poszadłem do wojska*Zafc Oziu-tck .-studiował w Warszawie*

\

V±i-n£ r i  w l ip c u  1939 m? fcwiczeninch zr :v"iadrr* 1 |> pułku a r t y l e r i i  
l e k k ie j  «. podrynkowskim le s ie .Z a s a lu to w a l iś m y  so b ie  z d a lek a .
I dofciero wiosny 19^3 aa w arszaw skiej u l i c y  p o t k a l i b y  s ięznow u.Ja  
dopiero  stawiałem  pierw sze ki-oki na t e r e n ie  germafiklego g u b e m ia l -  
nego d ziw o tworu * po uc ieczce  z n iew o li  i  rouftt z : od dannor/eru.On 
u s tab il izo w an y  i  w fcyciu rodzinnym i  zawodowym i - ty r ,  napeno d la  Niego 
n a jw a in ie jez y m -iy c iu  harcersko-w ojakow yn.Zostałeia  w c iąg n ię ty  do pra­
cy w •*.?i g r a c h ” %w3t£X ’» iia rueIe” »A pot^m p rz y s z ła  w.3p a n ia ła  p rac a  w NAgry» 
koM ,f,To D ziu tek  zorganizował k la sy :  byćgo^k;; i  poznańską t e j  podcho- 
r* ł6 w k i ,k tó ry c h  j a  zostołom kouendantem.Za skierowanych do tych  k la s  
d~2o 1 d«*3  ̂ je d e n a s tu  w spaniałych  całopcfiw c z te re c h  tyjLKO p zze ly ło  
wtjftfi»*Form alftio »iu a lo  podporządkowany, byłem n ie u s ta n n ie  "p rzepy ty ­
wany” o wazolKia sprawy ze szkoleniem  związane*To n a s p o l i ty łg  ogromfei©* 
uw łaszcza, Łe coraz  w ięcej czasu  w naszych rozmowach Jaj*«owała nam te ­
matyka J  u t  r  a . u t  r  zy;-:ywałcm od .Oziutka m ateria łów  dotyczących 2 ie a  

Postulowanych *buchałem  Jego gioŁmego nyfcienia o harcerskim  pow iecie
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nr. Dolnym S l a s k u . . .
By/e ic z NiP- nr. Y/y dobyci u wojskowej ra d io c ta c  j i ,  zakopanej w 59 r .  w 
cgróoku pr7.yd0K0wym przy u3 • f i l t r o w e j ,p o d  parkanem n iem iec k ie j  je d n o stk i  
v;c j sl.ore j .Wykopuj iśtr.y "to" n* oczach io łn i e r z y  Wehrmachtu i  wywieliśmy  
r,z.cz?ćii w ie ,
ByXeir t e t  na k ilkuJr.ioucj l a t c i c j  k o n c e n tr a c j i  hsrc-:rkich o d d z ia ł6w 
w Lasach C hojnow skich ,przydzie lany p rzez  Dziutka jako ą u a s i  k on su ltan t  
któremuś r dcwócicow plutonu n ajśw ieższego  chowu,i n ie  o s t r z e l  anegamu 

j e s z c z e . . »
I w r e s z c ie , k iedy Dziutek ru szu ł  na Zachód,"sprezentowałem" Ku ca ły  

•zesta*  kontaktów na Bydgoszcz ( łą c z n ia  ze skjszynka pocztowy,kwater*  
i t p )  .K tóregoś d n ia ,D z iu tek  swoim zwyczajem powiada do mnie: w iesz ,  
s ta r y ,tr z e b a b y  pojechaó do £ o d z i  i  do Bydgoszczy .Ja  na to?uw alasz,Łe  
to k o n ieczn o ? D z iu te k :o czy w iśc ie .J a  pytam z k o l e i : a  więc muszę jechafc? 
lak-po.Yiada Dziubek.Gdybym n ie  zap yta ł d osłow n ie , czy Ja  ma» jechaó,

-TWIłT^J1' *
n ie  otrzymałbym tego rozkazu wyjazdu.Co ciekawe: K&iUŁ Dziutek form alnie*
n ie  by! moim przełofconya w Ładnym u k ła d z ie .n ie c h b y  t e o r e ty c y  naukowej 
o r g a n iz a c j i  spróbowali"to" zaklasyfikow aćI
Dziatet: jech a ł  l e g a l n i e ,  za odpowiednimi dokumentami ,ń ja  szedłem prTsez 
ziolonę. granicy i  zabierałem  rzeczy  zaitazanw,których On n ie  m6gł mieS 
przy -3 b i  ,Cz.'jo ta.-: n ie  byłO?Jak wspomina wygnamt ouoohski ( S tęp ie -  
n io w a ,s t r , i  71 i  n a s t . ) : k i lk a n a ś c ie  egz."B$.uŁ viotów",2 egz."Kamieni 
na sz a n iec " ,  zarządzenia  i  in s tr u k c je .K ie d y ś  by ły  dwie pękate teczkiiJC 
marek niemiackicb(pochodzących z a k c j i  na Miodowej) • A w 'drug*. strony,  
do Wnrszawy-pamiętam, jak w spóln ie  z Dziutkiem v/yselekc jonowaliśmy  
zestaw inform acyjny z "Pakietów K a w en so rjck ich " (k ilk a se t  rysunków 
3imon-rietkiewiczowej,przoszmugXowanych w cz te r e c h  pęnatych p ak ietach  
przez  jefic&w-podchoręłych z obozu konęentacyjnogc do s t a l a g u , i  przez  
h a rcerk i bydgoskie za s ta la g u  do Bydgoszczy).Zabrałem  to  do W-wy. 
N ie s t e t y  ta ,n a  s z c z ę ś c i e  drobna częśó  t e j  n iezw yk łej  dokumentacji 
sp ło n ę ła  na Św iętokrzyski e j .P o zo sta w io n e  ; Bydgoszczy rysunki i  inne  
rzeczy  po wojnie przekazaliśm y autorce  M  * ^B0O.j>^),
Hetoda pracy z dublerem,idącym przez z ie lo n y  gran icę  z"trefnym i" mate­
r ia ła m i,  zdawała egzamin,
W maju kĄ odbyła s i ę  u ro czy s ta  promocja oraz w ręczenie  dyplomów i  od­
znak A gryko l i "  klas* bydgoskie j i  p ozn ań sk ie j—był P io t r  Pomian i  Jacek
«rodo v/ aki.Promowano 1 1 podchorążych.

Potyra j e s z c z e  r a z ,c z y  dwukrotnie j e ź d z i l i ś m y  do P ab ia n ic -D z iu tek  j e ­

chał j e s z c z e  na 3l*sk ,Pom orze,do Poznania .Ja  yprzez Tuszyn-M oszczehice  
wracałem do Warszawy. x) ( pat r z  uwagę na s t r . 3 ! )
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Late:.: od n alaz ła  n*s w Bydgoszczy Kylhka ZUraowa z tragicznym i wiado-
mo&ciaiłi o ta i ie r c i  i>ziutica i  l ‘adka Zurn6w,Piotra Poroiana-Stasieckietgo  
i  t y l u , t y l u  in n y c h . .*
l’r«y>>Oi.in:l»XeRł sob ie  w tedy-dziS  widaj znovru przed aob$ niaksn,moer.ji a y l -  
watky D ziutka ,Jego  u k a io c h ,sg o kb j i  opaUJ*aaio.*en szczogfilny sposftb 
wydawania .rozlur/)-* -.-.'spóluczogtniczenia / ic h  wykonywaniu i  towarzy­
szyć* temu uiewy.iuazon* srosoZo&S i  pogody.
Z daidf u z i  Ti a&wi*,&o wyliśmy przyjacidZ-ai*
Parnią taj.# Go doskonało i  s erd eczn ie  wspoaainajęi w Pabianicach jKodzijByd- 
gos-zczy.* .; .y^ 9  tu o o so b a c h ,z  którymi dzife j e s z c z e  wspominamy tamte 
cza sy -ty ch  lu d z i , t y c h  HAHCEIiZY,którsy o d e s z l i  na wieczny wartki

phm Ferdynand ^iptok  
Ppor.AK p6*,!ittir,ł9"Krayer"

X)
Luty przodezag koi.*fc!ta "Szaro d z o r e j i” ,ua . 113 j e o l  jedno o o s t a t ­
nich chysu apra-tozda' z podrft&y Dziutka i. wizyt l c j i  Uli:Lin?j;Pr»«*wyu- 
Jtaw,Koniny ,Uuka i  i>ar bara, d * lo«ane j  maj; i / k  r . :
" P asick a .óó .Z -I .ina# .•■ pra-v.: z io n ie  i w iz y t a c j i  terenu w k w ie tn iu .
1 Cir.Yletnia)01 L in a*Jb ocn i:k.tdt 'ula ^taezewski,^iudt re jn  sp ich rze  Ma- 
ci<3ic,;Łaidtaa roju  san d a ,in stz  *V. *ul obejaiaje ro j e : op ichrzo l2o,3e.k£o 28, 
Brodnica 3 , Chojnice L,Ciapek 7 .Kontakt z V- dobry,Wzajemne zrozum ienie  
zadafi ,cy  aj ozy c y jn ie  p r z y lo t  o wana kompani - .Praca u la  b,dobr?».Zor g a n ia -  
uane sz k o le n ia  W-oŁt-iatowe (grupa Łtf.sk* S c / in s t r u k to r s k ie  i  samoksfctaŻc* 
Szeroko zakrojona akcja  k . .P otrzeby:podręczn ik i wyszkol*! in s t r u k t .  
k s i t Lki szkolne i  powieŁŁ,! e - i ierzo n i a - r o z r o s t  zasif-gu na r .u ie jsze  &ro- 
doainka."  I dpio^ o w iz y t a c j i  iAnych u l i , 1 podpis:"Jacek  Cz U .  Gniewosz"

%
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« 3 V rJ0 . 4 ^ 2  J M

O w i  a fl o z o n -  l e  
' \  —  —. ••• • —  * —  • -  ~  —  '“ '•** —  —  —  —  —.

J.-.ko I-.uczelni;.* S za ry ch  S zeregów  w o k r e s ie  -  3 . TO.:
• 3 '

•ptriK.r-winn, że  n;. t o r  c n i e  'n..V'loclov;ka i  prwJntu w? o o ł f iw s ’; io- o m/

oo>v{id w o k r e s i e  o k u p a c j i  n i o i i i o c k i e  j l i u f i e c  / " ' l ó j " /  S z a r y c h  Sz»u 
f-Ur. l . r f i o c  fcon ]c:^ :c  orf rr-iizaoy j n i  e na to i-o u le  C horągw i Ponorsh  
/  J' U ] ;i - 1 i  11 a " /  , z o >v z/; 1 ę d ń w t o o 1111 i  o zn y o J i ko hm i n 1 k o w a ł  s i  «Ł tf pr o s t  
b ( " I k w a t e r ą  S z a r y c h  Szere,< ów /"  J 'u s iek n " /j  w .Główno j  Iiv;atorz 
sprawy t e  l e ż a ł y  w konnetenc-j i  W iz y ta to r a  Z i  en Z a c h o d n ic h  / p ó ź n i  
;7ydziŁ»3u Z a ch o d n ie j  o / ,  k t ó r ą  to  fu n k c ję  sp raw ow ali  k o l e j n o  h a r c ­
m is t r z e :  V,ri t o l d  MAHCIKKOWSI-1, Z ygfryd  LII DA i'E dw ard  ZUTIIW %MYt( 
Ze w zględu  na z n a c z n e  t r u d n o ś c i  kom unikacyjne ł ą c z n o ś ć  G łów nej  
Kwatery z Hufcem W łocław sk im  b y ł a  r z a d k a .  P raca  w H ufcu  prowadzo  
nn b y ła  z r o ś n ie  z z a s a d n ic z y m i  l i n i a m i  programowymi G łów n ej Kwat 
ry  z d o sto so w a n ie m  do p o t r z e b  i  m o ż l iw o ś c i  l o k a ln y c h .  W ramach 
prow adzonych p r a c  w y m ien ić  n a le ż y :  1 /  s z k o l e n i e  w ojsk ow e prowa­
dzone p r z e z  p o d o f ic e r ó w  14 p . p . ,  2 /  wywiad o fensyw ny / i n f o r m a c j e

>. 4 .«*** -HA
o ru ch ach  w o jsk  n i e m i e c k i c h /  przekazyw any do m ie j s c o w e j  Komendy 
AIC, 3 /  k o lp o r t a ż  p r a s y  p o d z iem n ej  /"O gniw o” p ó ź n ie j  " P io r u n " /  
wydawanej p r z e z  t a j n e  K u ja w sk ie  S t o w a r z y s z e n ie  S p o ł e c z n e ,  4 /  t a j i  
n a u cza n i e ,. 5 /  a k c ja  "M” — o d d z ia ły w a n ie  na m ło d z ie ż  n i s z  o r g a n i  z o-
waną. '; ' ' • • >.

l i c z e b n o ś ć  H ufca u l e g a ł a  zmianom i  s i ę g a ł a  do 70  c z ło n k ó w .  
W o k r e s i e  sw ej p r a c y  H u f ie c  p o n i ó s ł  s z e r e g  s t r a t : . ’ a r e s z t o w a n ia  
p r z e z  n ie m ie c k ą  p o l i c j ę ;  w ię k s z o ś ć  a r e sz to w a n y c h  z g i n ę ł a .  
K o lejn y m i kom endantam i H ufca  b y l i :  T adeusz KUJDERSKI, C zes ła v  
SIDOR i  R yszard  SZTEMBOROWSKI

/  S t a n i s ła w  B rom T ew ski/

W łasrtnręt" ------ \  ćzŻPci.cł4,<h&**'&■ y
Ti Si : •  > 3 .......... . . . . .  ---------- ------------- /

!►: TTfrU-fTfrr. \g 7  A  •. biusty ki LAjrW takiarjfy/

»  « .» Ł « $ •\  rtwieidwurc ~ ę;V
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KOLO b. ŹOŁMIERZY A.K, 
KO a sJ A  WERYFIKACYJNA

AR KUSZ EWIDENCYJNY
fej iK »  83 m  ff* t ;  tt3 SE SU »  SR SS3SJ*  SB

N azw isko  i  iralę
Stopień

Data u r o d zen ia  
N asndsko p a n ie ń s k ie  
Im iona ro d z icó w  
Uży vv« n e p a o ud on i  my 
Data w s t ą p ie n ia  
Data z a p r z y s i ę ż e n i a

4 2 g Emperor*8 Ga\ 
London SWT

Z CRN Maria

13 l i s t o p a d  1910 r -  Dąbrowa G órn icza  
J ę d r z e j k ie w ic z
P i o t r  -  S t a n i s ła w a  z d .S techm an
"Ryśka** -  p r z e z  c a ły  c z a s  o k u p a c j i
IX «1939r -  Zw iązek H a rcerstw a  P o l s k i e g o
X I . 1939 na r ę c e  p r z e d s t a w i c i e l a  SZP, w Warsz. 
przy u l .  W lic z a j

O rg a n iz a c ja  i  p r z y d z ia ł  o r g a n iz a c y jn y  i
S z a r e  S z e r e g i  »  Warszawa -  " P a s ie k a 1*

Uzyskane s t o p n ie  wojskowe — — -
P r/.eM c ł; s ł u ż byj
X*39 

3 ,4 0

1 . 4 i

X I I . 30 

X I I . 40

X. 44

Pas i eka

łą c z n ic z k a  i  s k r y tk a  d la  
kontaktów  ra, B i Ig o r a  jera 
i  P a s ie k ą
P a s ic k a

prow ad zen ie  s k r y t k i  cd 
S?P d la  F lo r ia n a  M arcin i

prowadzę i e  s k r y t k i  ł ą c z

łą c z n ic z k a
Zw eryfikow any prz,ez‘ Zarząd Województwa S t o ł e c z n e g o  w W arszawie Związku  
Bojowników o Wolność i  Deraokraoję
Z a św ia d c z e n ie  Nr. 3S1401 -  z dn . 2 2 . I I I . i ? 7 6 r  sa  okras od X I . 1939 do 
IX .j  0-14. -  ł ą c z n i e :  4 l a t a  i 11 o c y .
L e g ity m a c j i  K rzyża AK n ic  o trzy m a ła
Medalu Wojska n ie  o tr z y m a ła .
Obecny a d r e s t  u l .  T o e p l i t z a  2 m 87

Gi~5G0 Warszawa
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I  WSPOMNIENIE

Maria Ziirn
Dnia24grudnia 2006 roku ode­

szła od nas Maria Ztim - Ryś­
ka, harcmistrzyni, instruktorkaMu- 
zeum Harcerstwa Najprawdziwszy 
przyjaciel-cichy, skromny i nieza­
wodny. Człowiekwzór dla wszyst­
kich harcerzy- chociaż sama by się 
wzorem na pewno nie nazwala Za­
wsze gotowa do pomocy, ale nigdy 
nieprzyjmująca splendorowi głoś­
nych podziękowań. Bo wszystko to, co robiła dla innych, było dla 
niej samej zupełnie oczywiste - zwykła harcerska służba, zwykła 
życzliwość dla drugiego człowieka. Harcerscy seniorzy chętnie 
przyjmują rolę mentorów, ale nie Ryśka. Ona zawsze obcowała 
z ludźmi z bliska, nawet gdy byli o 60 lat młodsi. ,

Powiedziała kiedyś, że nigdy nie była wharcers twie szerego­
wą i bardzo jej tego brakuje. Zaraz po wstąpieniu do ZHP zosta­
ła zastępową, potem przyboczną i drużynową. Nie przeszła kla­
sycznej harcerskiej drogi dorastania w zespole, wspólnych dzia­
łań i beztroskiego entuzjazmu. Od samego początku odważnie 
przyjmowała odpowiedzialność za innych. Czynnie działała 
wdrużynie, nawetpo rozpoczęciu studiówwl936 r. Nauczelni 
współtworzyła „Kuźnicę”, legendarny starszoharcerski krąg 
akademicki przy Uniwersytecie Warszawskim, postępowy w my­
śleniu o formach służby instruktorskiej, zwłaszcza na rzecz 
oświaty, promowania Polski poza jej granicami oraz samopo­
mocy studenckiej. Dzięki swojemu dorobkowi, także z okresu 
konspiracji, „Kuźnica” stała się znaczącym ośrodkiem opinio­
twórczym dla wielu pokoleń instruktorek i instruktorów har­
cerskich.

W czasie wojny Ryśka zaangażowała się w pracę konspira­
cyjną, działała przez cały czas okupacji i Powstania. W roku 1941 
wyszła za mąż za Edwarda Zurna - porucznika „Jacka”, szefa 
„Pasieki”, Głównej Kwatery harcerzy, poległego w Powstaniu 
Warszawskim. Została wdową z dwuletnim synkiem. 'Wycho­
wując dziecko i tworząc podstawy egzystencji materialnej dla 
rodziny, w dalszym ciągu podejmowała służbę. W1946r. zorga­
nizowała w Sopocie hufiec harcerek dla dziewcząt z różnych 
krańców Polski, wierząc, że harcerstwo pomoże im uporać się 
z doświadczeniami wojny. Rok później w Warszawie podj ęła się 
kształcenia instruktorek specjalności służby dziecku. Od 1961 r. 
pracowała w Głównej Kwaterze, tworząc zrąb archiwum okre­
su wojny.

Jaka była Ryśka? Miała mocny, wyrazisty charakter i osobo­
wość tak silną, że nie dało się przejść obok niej obojętnie. Była 
wymagająca, chociaż niczego tak naprawdę nie wymagała. Mia- 
ławsobie moc wskazywania właściwej drogi. Cechowałają po­
kora wobec świata, ale i mnóstwo zdrowego dystansu. Patrzyła 
przenikliwiei zhumorem, z ironią i błyskotliwą inteligencją. Po 
prostu wiedziała, co jest w życiu naprawdę ważne. Potrafiła zna­
leźć czas dla każdego - najrzadziej dla siebie samej. Miała serce 
otwarte dla wszystkich potrzebujących, a jej dom był przysta­
nią dla strudzonych wędrowców. Była ludziom potrzebna, dla­
tego, choć żyła długo, nigdy nie została sama.

P r zy ja c ie l e  z  M u z e u m  H a r c e r s t w a
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ZURN EDWARD

Harcmistrz z By&gpisgczy, podczas okupacji h it ­
lerowskiej przebywał w Warszawie, działał pod 
pseudonimami: "Jacek", "Gniewośz", "Brodowski” , 
od maja :Cl’ 3 r* do czerwca. 1944 r. wizytator 
Wydziałifu Zachodniego "P a s iek i " ,  od 20 czerwca 
d'o 23 sierpnia - szef Głównej Kwatery, podczas 
powitania warszawskiego dowóda kompanii"harcer­
skiej w zgrupowaniu mjr.Bartkiewicza obwodu Śró­
dmieście, zginął 23 sierpnia 19Ad r .

,4^0 ,01*3 /1  c m -

Jankowsk i , Harc ers tw o . . .  s t r .y2 96
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fl,

/ !£
Zurn Edward ps.Jacek

Wizytator Szarych Szeregów z ramienia KG .Przyjezdzał 

do Bydgoszczy o fic jaln ie  jako pracownik firmy Phili- 

phsa.Spotkałam go u Leszka Białego ps.Jakub.Dostarczał 

mu materiały do konstruowania raaioodbiornikow na 

baterie i akumulator.Odbiorniki te były przekazywane 

do Borow Tucholskich,jeden Ewa przewiozła Rekinowi 

p p łk .J .C h y liń sk i ,który w tym czasie kwaterował koło 

Brodnicy we wsi Kruszyny u rodziny Dulskich ,gdzie  nie 

było elektryki.Jacka spotkałam koniec 1943r 

Radio dla Rekina przewiozłam w Listopadzie 1944r

Odpowiedz Ewy na list  dr.Chrzanowskiego 23-3-1986

'
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